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P I Ą T E K .
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Pismo to kosztuje kw arta l­
nie złp. G i wychodzi co­
dziennie (wyjąwszy niedzie­

lę i święta uroczystej 
po południu.

T V  D r u k a r n i A k a d e m ic k ie j, nakładem  w y d a w c y  A . T essarczyk .

K R  A K o  W .
W  dniu wczorajszym zakończył 

życie J. S. Bandtkie , urodzony roku 
1767, bibliotekarz książnicy Jagiel­
lońskiej i znany z wielu prac litera­
ckich uczonemu światu.

Polska. Jenerał adjutant Rauten- 
strauch wyjechał na kilka dni z W a r ­
szawy do Kalisza.

F rancja . Dnia 29 Maja rozpoczął 
się w  izbie Parów proces przeciw 110 
obrońcom więźniów kwietniowych i 
przeciw 2 odpowiedzialnym w yda­
wców gazet T ryb u n y  i R eform atora , 
które najpierwsze ogłosiły pismo o- 
brońców do więźniów. Po odczytaniu 
listy imiennej brakowało 90 Parów, 
liczba zaś obecnych wynosiła i 4 i .  
Oprócz wydawców 2 wyżej wspo- 
mnionych gazet, ze 110 zaskarżonych, 
stawiło się 80. M iędzy nieobecnymi 
5o ,  Znajdował się A udry -de-P uyra -  
veau, który wr ówczas by ł obecny w 
izbie deputowanych. W ielu oskarżo­
nych pokazało się z adwokatami w y ­
branymi do obrony,p. Bischatzaś w y­
brał sobie za obrońcę naczelnego reda­
ktora T rybuny  pana Sarru t,  k tóry  o- 
świadczył, że w szyscy oskarżeni po­
wierzyli wspólobwinionemu adwoka­
towi Michel wykazanie niewłaściwo­

ści sądu izby Parów. P re z e s  odmawiał 
tego z początku, gdyż jeden oskarżo­
ny  niemoźe bronić drugiego , naieszcie 
dał głos panu Michel, k tó ry ,  w mó­
wić 2 godziny trw ającej, na tern opie­
rał niewłaściwość, że zaskarżony ar­
tykuł napastuje sąd parów , a nie izbę 
P a ró w , prawo zaś jedynie wtedy u- 
poważuia izbę Parów do wymierze­
nia sobie sprawiedliwości, jeźli jest o- 
braźoną jako zgromadzenie prawoda­
wcze. G dy p. Michel skończył, odda­
lono z izby oskarżonych, a izba Pa­
rów  na wniosek p. T rip ier ,  który w y ­
kazał niestosowność rozumowania p ,  
Michel robiącego różnicę między izbą 
jako sąd i jako zgromadzenie p ra w o ­
dawcze, bez dalszej narady, postanowi­
ła jednomyślnie słuchać oskarżonych. 
Potem zabrał głos wydawca T rybuny , 
a po nim trzykrotnie mówił A rm and 
Carrel, który oświadczył, że niepod- 
pisał pisma do więźniów. Na posie- 
niu 5o Maja , słuchano dalej oskarżo­
nych. W szyscy  zróżnetni dodatkami 
oświadczyli, że niepodpisali zaskar­
żonego pisma. Poczemna tajnem po­
siedzeniu izba parów uznała 76 oskar­
żonych za niewinnych, między k tó - 
remi zdajduje się Carrel i Boyer d\Ąjv. 
genson. Oprócz p. A u d ry -d e -P u y ra,  
veau i innych zaskarżonych, k tórzy



się niestawili, będzie jeszcze zaniesio­
n ą  skarga przeciw i 4  osobom; mię­
dzy  niemi są w y daw cy  gazet T r y b u ­
n y  i R e fo rm a to ra ,  adwokat M ichel, 
pp. RaspaiL, T r e la t ,  i t. tl Na tem po­
siedzeniu z i 4 4  Parów  brakowało io.. 
D n ia  dwudziestego ago M aja wypły­
nęła z T u lo n u f lo t ta n a  W sch ó d .  Lecz 
■w chwili jej odp ływ ania  , nadeszły do 
T u lo n u  2 telegraficzne depesze, które 
inne przeznaczenie  nadały większej 
części okrętów składających, tę flottę. 
T y lk o  2 ok rę ty  odp łynę ły  naW sch ó d ,  
a reszta ma się udać do portów  H i­
szpańskich. W  o s t a t n i c h  dniach m ia ­
ło nadejść do P ary ża  urzędowe zawia­
domienie od T u rc y i .  Ma,ono zawierać 
odpowiedź Sułtana na wdelokrotne żą­
dania wolnej żeglugi na m orzu czarnem 
p rzez  posłów lo rda  Ponsonby i A dm i­
ra ła  Roussin. T u r c ja  miała odm ówić 
na to swego przyzwolenia  m im o po­
gróżek angielskiego posła.. N a giełdzie 
paryzk ie j  panuje ciągła trw oga mię­
d z y  spekulantam i z rozm aitych  p r z y ­
czyn . ( g .p .s . )

P r  u ssy .  N .k r ó l  Pruski ozdobił o r ­
derami następujących oficerów rossyj- 
skich i u rzędników : jenerała W a s i l -  
Cżyków orderem orła czerwonego Tej 
k la ssy ;  jenerała  B ibików orderem  o r ­
ła czerwonego 2ej klassy z g w ia z d ą , 
pu łkow nika  Filozofow orderem  S. Ja ­
na;  Radcę Stanu W y  lie o rderem  orła' 
czerwonego 2 ej klassy ; Radcę kolle- 
gialnego Lobeste in , Radcę dw oru  Sei- 
dlitz iH a h n  orderem orła czerwonego- 
le j  klassy. W .  X .  Cesarzewicz M  i - 
cha ł  d. 5I bm . odjechał z Berlina do 
M a rjen b ad u ,  a jego małżonka i VI’ . 
X .  H e lena ,  wraz  z swojem i dziećmi

odjechały  do Karlsbadu.
H is z p a n ja .  Francuzka gazeta Mes- 

sager  donosi z M adry tu  d. 2 i Maja , 
źe prezes ministrów i minister sp raw  
zagranicznych w nadzw yczajnem  po­
selstwie wyjędzie wkrótce do L o n d y ­
nu ; lir, T o ren o  zostanie prezesem mi­
nistrów. Szef sztabu w  północnych' 
prowincjach,.  San  Miguel obejmie 
tymczasowo po Valdezie naczelne do­
wództwo wojska. Pismo z Bajonny 
pod 24 Maja donosi, że Valdez zało­
ż y ł  głów ną kwaterę  w V it to ry i  O -  
t rzy m a ł  polecenie, aby zgrom adził 
na radę wszystkich  w y ższy ch  ofice­
ró w  i podał im do, rozstrzygnięcia na­
stępne pytania  : C zy  zbuntowane p ro­
wincje mogą b yć  samą siłą  zbrojną 
opanowane? C zy  można je zupełnie 
spustoszyć i mieszkańców w ypędzić? 
N a  obadwa pytania oficerowie mieli 
dać zaprzeczającą odpowiedź. O b ­
serw acy jny  oddział wojska francuz- 
kiego nad granicą h iszpańską , wraz 
z konnicą  i a r ty l le r ją  wynosi 5o  ty ­
sięcy ludzi. Z um alakarreguy  miał się 
zbliżyć z 1 0 ,0 0 0  żołnierza do P a m ­
pę! o riy i odeprzeć wycieczkę załogi. 
Jenerałom  K ry s ty n ó w ,  A ldam ow i i 
Iriarcie odebrano d o w ó d z tw o , lecz 
niewiadomo z jakiego powodu. P o ­
d łu g  wiadomości z M adry tu  24 Maja, 
kanonik Gorostodi dow odzący  g ro ­
m adą K aro lis tów , został, pobity  od  
wojska królowej w  G a l i c y i a  G oro -  
s to d i , k tó ry  się kaza ln azy w ać  pułko­
wnikiem  K a rd y n a łe m , w pad ł w  rę c e  
zwycięzcy. Jego papiery  mają zawie­
rać plan do wielkiego spisku. Valdez 
przesłał W imieniu oficerów adres c o
ty m c z a s o w e g o  m in is tr a  w ojny, w k tó -
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ry m  m ocno gani ostatnie niespokojno- 
ści w M adrycie. K om m issja w yzna­
czona do rozpoznania m naw y  m iędzy  
V ald.fzem i Z um alak arieg u jem , skoń­
czy ła  sw oje czynności tym  wnio­
sk iem , że sejm ma p raw o źądać  ra ­
chunku z postępow ania m in is tró w , i 
że nie będzie od* rzeczy  przesłanie- 
prośby do królow ej o  w ydanie sejmo­
w i pow yższej um ow y- ( g . p . s . )

/In g tja . T o rysow ie  odnieśli 
tr ju m f. Pułkow nik Anson deputow a­
n y  W ig ,  k tó ry  dla przyjęcia u rzęd u , 
rnnsiał się podać do pow tórnego w y ­
boru w  S taffo rdsh ire , nie został1 w y ­
b ra n y  , ale jego przeciw nik  G oodricke 
T o ry s . T e n  w ypadek  b y ł p rzy czy n ą  
niespokojności Z araz po ukończonem: 
głosow aniu zebra ły  się gęste g ro m ad y  
ludu przed dom em , gdzie m ieszkałp . 
G oodricke^za nadchodzącą ciemnością- 
te  g rom ady  staw ały  się liczniejsze i  
g łośniejsze, a p o n iew aż:w n o cy  lęka— 
no się w iększych pogrożek. p rzed  do­
m am i T o ry só w , w ezw ano p rze to  w o j­
sko z przyległej okolicy. W  istocie- 
p o  krótkiej zw ło ce , g d y  wszelkie na­
m o w y  n ieusku tkow ały , w ystąp iła  {si­
ta  zbrojna do uspokojenia ludu; Ż o ł­
n ierze  postąpili naprzód z d o b y te m f 
p ałaszam i*  lecz pospólstw o przy jęło  
ich  k am ien iam i, a jak  n iektórzy u trz y ­
m u ją ,  i w ystrzałam i z bron i. Pospól­
stw o schroniło  się na pobliski sm ętarz: 
i zrobiło- b a rry k a d ę ; i na in n y ch  uli­
cach porobiono b a rry k a d y  i rzucano- 
kam ieniam i. W te d y  wojsko dało* 
pgnia i tym  sposobem przyw róciło  po­
rządek . N ik t n iezg iną ł, ale w ielu od 
kul by ło  rannych .. Ścisłe śledztw o tej 
sp raw y  n akazano :— N a giełdzie lon­

dyńskiej panuje najw iększa trw oga y  
pow odu  stanu rzeczy w H iszpanii. 
W sze lk i k redy t i publiczne zaufanie 
znikło,,co jest niesły chanem  w roczni­
k ach  tutejsze giełdy. P. R ikardo na­
pisał do hiszpańskiego posła z donie­
sieniem  o pogłoskach niszczących z u -  
p e łn iekredy t jego rządu i że oczekuje 
od niego ich zaprzeczenia. P osełodpo- 
w ied z ia l, że ma wiadomości z M adry­
tu do *2 Majay Francuzki zaś poseł do 
1 8 , a podług nich wszelka obawa jest 
p łonną  Podług zeznania samego lo r­
da E llio t, V aldez straciłn iew ięcej jak 
3oo łudzi i m ało znaczące stanowisko 
podczas b itw y  w dolin ie  A m escoas; 
i e  V aldez zdaniem  samego W e llin g ­
tona z a ją ł dobre stanowisko nad  E ~  
b re m , że* w szystkie wdadottiośpi o> 
zbieganiu K rysłynów  do K arolistów  i 
o>pochodzie Z um alakarregu ja  do B ur­
gos są fałszyw e. Gazeta p o c z t a  p o r a n ­
na  pow iada , iż skoro' za m inisterjum  
Peela i W e llin g to n a , p. Bagot b y ł w y ­
słany  dbpow inszow ania w stąpienia na 
tro n  N , F e rd y n a n d o w i, po w ypełn ie­
niu-tego zlecenia miał się udać do P e ­
tersburga. A le  gdy p,. Bagot odebrał 
W W iedniirw iadbm ość o dvm issyi Pe— 
ela,. oczekiw ał nowego zaw iadom ienia 
CO»raa dalej czynić. L ecz dzień po 
dniu  u p ły w a ł, a lo rd  Palm erston nic 
nie napisał do p. B ag o t, czy  m a poje­
chać do Petersburga r  czy pow rócić do 
A nglii. Po-dlbgiein więc nadarem nem  
oczekiwaniu, m usiał p; Bagot w rócić do 
L o n d y n u . K u rje r zaś inaczej tę rzecz 
uw aża m ów iąc r iż skoro p. B agot nie 
został odw ołany  i niepi źy sła ł swojej 
d y m issy i,. pow inien b y ł  jechać do 
P e te rsb u rg a ; gdyż z tej samej o k o li-
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•cznośći, że lo r d  P a lm ers ton  nie dał 
-wcale n o w y c h  z le c e ń ,  pow in ien  b y ł  
p ie rw s z y  w nioskow ać , i i  d aw n e  o b o ­
w ią z u ją ,  S p ó r  ten wiele gazet p r o ­
w a d z i ,  a m in i s te r ja ln e są d z ą ,  i i  'B o ry ­
sow ie  zdają się w ięcej  słuchać X c ia  
W e l l i n g to n a  n iż  k r ó la ,g d y ż  inaczej p. 
B ago t dla samej zm ian y  m in is t ró w  nie 
b y ł b y  w ró c ił  do A ng li i ,  ( g . p .s .)

E gip t.  M iędzy  o f ia ra m i ,  k tó re  m o ­
r o w a  zaraza  zab ra ła  w  K airze ,  zn a jd u ­
je  się córka  jedynaczka  s ław nego Beja 
D e f te rd a r .  W  sw oim  pałacu w  S c in -  
b r a  u m a r ł  f rancuzki p u łk o w n ik ,  r ó ­
w n ie ż  w re z y d en cy i  I b ia b im a  w ie lu  
za raza  sprzą tnęła .  W  K airz e  do i5  
K w ie tn ia  , u m a r ło  i 3 5 o  osób. Smiei--  
te lność  zmniejsza się te raz  m ię d z y  A -  
r a b a m i ,  a n a p a d a F ra n c u z ó w .  Żeg luga  
zn a jd u je  się w  n ę d z n y m  stanie, w s z y ­
s tk ie  o k rę ty  uc ieka ją  od tycłi za p o w ie ­
t r z o n y c h  b rzegów . V i c e - król p r z y ­
b y ł  n iedaw no  do K a iru  , gdzie odeb ra ł  
w iadom ości o b u n c ie  w S y r y i ,  k tó r y  
w z y w a  obecności w t e j  p ro w in c y i  I -  
b r a h im a  P a s z y .  Z  resz tą  u w a ż a ją  te  
n irspokojnośoi za nic n ieznaczące .  Z  
W i e d n i a  zaś donoszą : M o ro w a  za ra ­
za  ogarnę ła  w y ż s z y  i średni E g i p t ,  a  
wrn iż sz y m  do tąd  n ieusta je .  A le x a n ­
d r a  stała się p u s t y n i ą ,  s trac iła  b o ­
w ie m  dw ie  trzecie części swojej lu ­
dności —  K ilka  p r z y p a d k ó w  m o ro w e j  
z a r a z y  w  S tam b u le  n ie są  n iebesp ie-  
czne  i n ieg rożą  rnoeniejszem rozsze­
rze n iem  tej klęski.  P ó łn o c n a  część e -  
n r o p e j s i i e j T u r c y i  je 6 to d  z a r a z y  w o l­
n ą  , a m ianow icie  cała d ro g a  p rzez  A -  
drjanopo l ,  Zofią  i B agdad  ma n a jzd ro ­
w sze p o w ie t rz e .  P rz ec iw n ie  zaś W 
Bośnii i nagran icach  S erb i i  z jaw ia  się

szkodliwa epidemia , k tó ra  wielu doro­
słych  sprzątnęła. ( g . p .s .;

D a w n e m i czasy w  R z y m ie  pies b y ł  
tak w y u c z o n y ,  i e  ślepego żeb rak a  p r o ­
w ad z a ł  od jednego  do drug iego  do m u  
i o d d a w a ł  m u  ja łm użnę ,  r z u c a n ą  p rzez  
okno. Z a t r z y m y w a ł  się regu la rn ie  
p r z e d  d o m a m i ,  w  k tó ry c h  z w y k le  
ja łm u ż n ę  d a w a n o ,  i p r z e d  nadje,żdźa- 
ją c e m i  w o za m i u p r o w a d z a ł  swego 
p au a  w  bespieczne miejsce. Jeden  u -  
c z o n y  p o w ia d a ,  że C e l to w ie  tw o r z y ­
li z p sów  falaugi i u ż y w a l i  do b o ­
ju .  U zb ra ja l i  ich  w  obroże  na jeżone  
ko lcam i i ubierali je w z b r o je  żelazne. 
Z a  p ie rw s z y m  z n a k ie m ,  r z u c a ły  się 
p s y  z o d w a g ą  na nieprzyjac ie la , ;  w o ­
la ły  raczej zginąć jak u s tąp ić  i często­
k ro ć  r o s t r z y g ły  los b i tw y  na korzyść 
.swoich panów.

Jes t  do sp rzedan ia  'k are ta  po d ró żn a  
p a k o w n a , m o c n a  i p o rz ą d n a  za p o -  
m ie r n ą  cenę ;  c h c ą c y  ją  n ab y ć  ma się 
zgłosić d o 'k a m ie n ic y  p .  P sz o rn a  p o d  
N .  5 5 1 na  2 piętro. ( j r . )

Przy.doKrako: Rcrhn Szczepan, Fofi- 
tanna Rozalja, Lipiński Józef, -Cywińska 
Walenty z Polski. Hader K arol, Łaskę 
Franciszek, Lówerfeld Emanuel, Buch- 
nolłz Karol z Prus. Seitz E dw ard, Kra- 
suski W incenty z Ga lic yi. Godlewska T e­
resa z Rolski. Heli Helena z  Węgier.

Opuścili Krakóu>. Kubirzck Jakób, 
Atfberlin Franciszek do Polski. Moszczeń- 
ska Xawera Hr. Tarczewski Ferdynand 
ob. Mycielski Stanisław Itr. Kicszkowski 
Ferdynand oficer pruski , W ąsikowski 
Franciszek, Gutman Teofil do Galicyi. 
Kobylińska Eleonora, Fritz Katarzyna do 
Prus. Samburska Marja do Rzymu.

Dziś w  południe ciepła stopni 30-

/


